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0d wydawnictwa. 
Przedpłata na „Gazetę Narodową:* 


Z przesyłką pocztową: 
od 1. września do końca roku 6 zł. 40 ct. 
kwartalnie. 1.0. « . «4 „ 80 , 


Bez przesyłki pocztowej w miejscu: 
od 1. września do ostatniego 

grudnia 1866 „zł — c. 
miesięcznie „1, 30, 


a Razem z przedpłatą na Gazetę można przysyłać 
przedpłate na „Wydawnictwo dziei tanich i poży” 
*eznych w kwocie . 7 k ! i zir. 


Na Broszurę „Rozprawy o funduszach Że 


Wyeh* w kwocie 0% ent. 


Na dramat 4. p. Józefa Dzierduaosiite?b pod ty- 

dak „KRZY WDA i ODWET, którego czysty do- 

A ze sprzedaży przeznaczony na postawienie 
ika, po zniżonej cenie . e p 


Na KARTĘ POLSKI . 
m 


Otwarcie kolei: Iwowsko - czerniowie- 
ckiej. 

Kraj niemający kolei żelaznych, nie 
należy do Europy. Byłoby to jeszcze mniej- 
szem złem, gdyby to brano tylko geogra- 
ficznie. Ale kraj bezkolejowy nie należy 
do Europy tak. pod względem materjal- 
tym, jak i moralnym. 

Ani rolnictwo, ani przemysł, ani han- 
el nie mogą się w nim dżwignąć w żaŁ 
den sposób i wyrównać konkurencji po- 
Stromej. "Amerykanie chcąc się osiedlić 
Ha nieuprawianych nigdy obszarach, naj- 
Pierw zakładają kolej żelazną, a potem do- 
Piero. budują sobie siedliska i biorą się 
do uprawy ziemi. Do tego stopnia po- 
Znano tam ważność kolei żelaznych, po 
znano, iż są one warunkiem sine quo mon 
Wszelkiego powodzenia. 

Każda więc budowa kolei żelaznej 
Przez kraj, w którym jej dotąd nie było, 
Jest bardzo stanowczym w dziejach tego 
kraju wypadkiem. Historja powinnaby li- 
Czyć nowe perjody dziejów, od założenia 
Pierwszej kolei żelaznej, jak w historji 
wojen epokę stanowi zaprowadzenie strzel- 
97; a w historji oświaty pierwsze. ksią- 
żki drukowane. 

A mało jest krajów, w którychby 
dia jch położenia geograficznego kolej że- 
azną wyjątkowo tak wpływową była in- 
stytucją jak Galicja. Odcięta przez roz- 
biór Polski od swych naturalnych dróg 

andlowych, idących zawsze za biegiem 
rzek ku morzu, skazana była Galicja tem 
samem na uduszenie się w własnej pro- 
dukcji, to jest na wieczne ubóstwo. Wie- 
deń, Wrocław stały się jedynemi jej 
możliwemi targówicami, ale do tych tar- 
Sowie było za daleko, bo droga do 
nich prowadziła wzdłuż całego pasma, ma- 
Jącego 100 do 150 mil długości, podczas 
gdy inne kraje rolnicze miały do tych 
arguwie daleko bliżej, a przytem drogi 
Wodne i kolejowe. 
. „Z tych to powodów przerznięcie ca- 
tej Galicji kolejami żelaznemi i połącze- 
me ich z wiedeńskiemi i wrocławskiemi, 
yło dla naszego kraju najnieodzowniej 
Potrzebnem, jeżli nie mieliśmy. zupełnie 
Zubożyć, jeżli miała jstnieć jakakolwiek 
nadzieja, iż przynajmniej w latach i oko- 
licznościach bardzo pomyślnych, produ- 
čenci galicyjscy zdołają spieniężyć swe 
Produkta z. korzyścią 'dla siebie na tych 
wu targowicach, które im nieszczęśliwe 
położenie kraju, jako jedyne prawie wy- 
tknęło. 1 

, Prawdziwą zasługę wobec. kraju ma 
więc ten mąż, który od lat dwudziestu 
ilku z największą wytrwałością dążył ku 
temu, aby Galicję przerznąć wzdłuż koleją 
żelazną. 

Nie udnło mu się w r. 1844 i 1845 
uzyskać w meternichowskich rządów przy- 
zwolenia na budowanie kolei żelaznej, 
Nie udało mu się uzyskać po roku 1848 
U rządów bachowskich, bo krótkowidzące 
owe rządy uważały budowanie kolei, jako 
monopol rządowy, podobny do produkcji 
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tytoniu i soli, z którego nie kraj, lecz 
rząd korzyści ciągnąć miał. Ale ciągłem 
pukaniem, ale ciągłem domaganiem się 
i wskazywaniem korzyści rządowi, spra- 
wił jednak tyle, żerząd sam wziął się do 
tej budowy. Potem gdy lata mijały i rząd 
powoli, zaledwie z Krakowa do Rzeszo- 
wa dociągał kolej galicyjską, a dalsze 
jej prowadzenie na póżniej odkładał, zno- 
wu ks. Leon Sapieha zaczął kołatać i w 
końcu uzyskał, iż utworzonemu przez nie- 
go towarzystwu rząd odstąpił już zbudo- 
waną kolej, a do budowania dalszej do 
Lwowa dał temuż towarzystwu koncesję. 


Równocześnie z rozpoczęciem budo- 
wy z Rzeszowa do Lwowa począł się ks. 
Sapieha starać dla towarzystwa lwowsko- 
krakowskiej kolei o koncesję na budowę 
ze Lwowa do Czerniowiec. Uzyskana 
koncesja nie dawała się jednak zrealizo- 
wać. Więc nowych kombinacyj próbował 
książę, aż w końcu stanęło towarzystwo 
nowe, które przez szczęśliwie i trafnie 
obmyślany plan, przez porozumienie się 
z wielkiem przedsiębiorstwem kolejowem 
angielskiem, Brassey i spółka, zdołało za- 
pewnić sobie powodzenie i urzeczyw - 
stnienie budowy kolei lwowsko-czernio- 
wieckiej, i w przeciągu niespełna dwóch 
lat istotnie wykonać tę budowę na całej 
35milowej przestrzeni. 

Trzeba dokładnie znać trudności, | 
które w ostatnich- latach  nasuwały się | 
zrealizowaniu już koncesjonowanych kolei 
w krajach nawet bogatszych, przemysło- | 
wych, aby ocenić-módz fakt, iż pomimo | 
tych trudności kolej czerniowiecka przy- | 
szła do skutku. „Budowy. kilku. kolei kon- 
cesjonowanych z powodu finansowych tru- | 
dności i klęsk zaniechano, niektórych już i 
rozpoczętych dalszą budowę wstrzymać 
musiano, przy niektórych zaczęto likwi= | 
dować. Obawa była wielka, że taki sam | 
los spotka i kolej lwowsko-czerniowie- | 
cką. W Wiedniu giełdziści, znając tru- 
duości finansowe, które owładnęły targo- 
wieę pieniężną, nie chcieli nawet wierzyć, 
aby tę koiej istotnie budowano. l 

Ale organizacja zebrania i użycia | 
kapitału do budowy tej kolei była tak 
przezornie pomyślaną i tak zręcznie prze- 
prowadzoną, że i śród powszechnych klęsk 
finansowych budowa kolei, najdalej od. o- 
gniąka handlu i przemysłu oddalonej, i 
prowadzącej przez kraj czysto-rólniczy, 
nietylko się nie zachwiała, ale i nie do- 
znała najmniejszej zwłoki. Co to za, 
tryumf dla kierowników, co za korzyść 
dla kraju! 

O organizacji finansowego przepro- 
wadzenia kolei, która oprzeć się zdołała 
powszechnej w tym czasie klęsce finan- | 
sowej i wstrząśnieniom kredytu w całej 
Europie a przedewszystkiem w Austeji, 
w innem miejscu obszerniej napiszemy. 
Również opiszemy bliżej budowę i sto- 
sunki tej kolei. Dziś tylko, na cześć ju- | 
trzejszego otwarcia kolei z pełnej piersi | 
zawołamy: Szczęść Boże! które nie- 
zawodnie kraj cały za nami powtórzy. 
Jak okręt, który na morzu przetrwał 
wielką burzę, -i o który tysiące ludu uf 
lądu się trwożyło, obawiając się jego roZ- | 
bicia, witany potem bywa z tem większą | 
radością, gdy przybija po przebytem nie- 
bezpieczeństwie szczęśliwie do portu, tak 
i my dzisiaj witamy radośnie ukończenie 
budowy kolei lwowsko-czerniowieckiej i 
jutrzejsze jej otwarcie. Wschodnia Galicja | 
z dniem jutrzejszym wchodzi w bezpo- 
średni udział w systemie matezjalnej i 
moralnej cywilizacji europejskiej. Odtąd 
cywilizacja ta poeznie na nią oddziały- 
wać, a to oddziaływanie będzie dla całej 
ludności bardzo korzystnem, jeżli ta ludność 
wyjdzie natychmiast z swej bierności, 1 
mając ułatwione środki, rzuci się sama 
do pracy, do przemysłu, do handlu, a nie 
pozostawi tego pola, które kolej przy 
sposobiła, do eksploatacji przybyszom. 
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Stanisławów dnia 26. sierpuia. 


Cho'iaż pan korespondent ze Lwowa w nr. 
59 Słowa oświadcza, że chce być konsekwent- 
niejszym, jak to dotychczas na Rusi się działo, 
ogłaszając publiczności ruskiej potrzebę oświad- 
czenia się „nastojaszczymy Ruaskymy*, zawsze 
jednak nie mógł się wyłamać z nabytego nało- 
gu niekonsekwencji i popełnił nową, nie podpi- 
snjąc swego imienia tam, gdzie tego najwięcej 
potrzeba wymagała, a ograniczające się tylko na 
nie nie znaczącem: „Jeden w imieniu wielu“. 
Kto swe wyznanie wiary ogłasza światu, powi- 
nien wiedzieć o tem, że jak długo niewiadome 
jego nazwisko, tak dlugo to wyznanie wiary 
wartości nie ma. Lecz nie dość na tem, chce p. 
korespondent być wyrazicielem zdania wielu, a 
nie wymienia ani jednego, z czego tylko zró- 
wnanie niepewne (eine unbestimmte Gleichung) 
wyniknąć musi, gdyż zastąpić można jedną i 
drugą niewiadomą, czem się podoba. 

Wiele, ezyto ludzi, czy też innych jakich 
rzeczywistych lub tylko wymarzonych rzeczy 
zastąpić może ten wyraz nieokreślony, i dla te- 
go byłoby życzeniem mojem — a nie chcę mó- 
wić o wielu, bo dość na jednem imieniu pewnem, 
ażeby szanowny korespondent raczył swe dro- 
gie nazwisko wyjawić Światu, chcemy albowiem 
wiedzieć, z kim mamy do czynienia. Nie czynię 
Zaś tego tylko żartem, ale na prawdę, gdyż w 
swej korespondencji mówi pan korespondent wy- 
raźnie, iż prawie jedynym (odynokyj) filarem 
narodowości ruskiej w Galicji, jest duchowień: 
stwo obrządku grec: kat, — ja zaś mam za- 
Szezyt być jednym z jego członków, na którego 
też, czy chcę Inb nie ehcę, wkłada szanowny 
korespondent obowiązek dźwigania na swoich 
barkach tego ciężaru nie małego. Jako kapłan 
więc obrządku gr. kat. nie mogę milczeć wobee 
tak wyraźnego oświadczenia, w imieniu wielu, 
między którymi przeważnie, jak z powyższego 
twierdzenia pana korespondenta wypływa, być 
mnszą kapłani, jeżeli nie cheę doczekać się za- 
stósowania i do siebie łacińskiego przysłowia : 
„Qni tacet: consentire» videtur.5 Ani mi przez 
myśł dótychczas nie przeszło, że nastąpić może 
kiedyś czas, w którym przez noe jedną można 
stać się z nczciwego Rntena nie tylko Rnsskim, 
ale do tego jeszcze nastojaszezym! Otóż, szano- 
wny korespondencie dziennika Słowa, jeżeli się 
panu nie podoba nazwa Rusina. a wolisz być 
Wielkorossjaninem ezyli Russkim , albo jak świat 
cywilozowany ich zowie Mcskalem, to cóż msm 
robić? — bądź nim sobie, ale oświadczając się 
z twą szezerą i nieprzymuszoną chęcią, nie u- 
krywaj swego nazwiska i nie zastawiaj się wie- 
loma podobnie tobie niewiadomymi z osoby, po- 
bytu i td. współwyznaw ami. Bardzo to ładnie 
z twojej strony, że Się do winy przyznajesz i 
cheesz przestać być obłudnym, jakim dotychczas 
byłeś, chociaż przez te wina z przeszłości nie 
zmązana, mnie zaś, który tych parę liter do cie- 
bie piszę, w innym aniżeli ty pisałeś dzienaiku, 
nigdy ochota nie zbierała przywdziewać na się 
jakowąś maskę ze względu na Opportunitatspo- 
litik, którą Rusinom przypisujesz. 

Ażeby więe krótko skończyć, oświadczyć 
muszę ostatecznie, iż nikt panu korespondentowi 
prawa nie dał przemawiać w cudzem imieniu, 
że duchowieństwo obrządku gr. kat. przedewszy 
stkiem myśli, a przynajmniej myśleć powinno.o 
zbawieniu dusz wiernych, nio zaś o podtrzymy- 
wauiu jakowejś tam narodowości, gdyż to a nie 
inne zadanie przyjmuje na się każdy kapłan, 
poświęcając się stanowi duchownemu; że według 
mnie dozwalać się ogłaszać nastojaszczym Russ- 
kim, a nim nie być, byłoby także przewinie- 
niem, cośkolwiek dv obłudy zbliżonem. Jeżeli 
jednak szan. korespondent chciałby o tej rzeczy 
nieco bliżej pomówić, gotów jestem być na jego 
zawołanie w każdym czasie, i wedle sił odpo- 
wiedzieć na jego arQumentacje, oczywiście lite- 
rackie, bo polityką się nie trudnię, któremi ze- 
chce poprzeć swe twierdzenie, że duchowieństwo 
obrządku er. kat. w Galicji powinno, jako filar 
narodowości swojej dążyć do zjednoczenia z pi- 
śmiennietwem wielkorusskiem, czyli rossyjskiem. 
A przedewszystkiem pokładam zaafanie w jegu 
poczuciu czci,- że zechce, kiedy tak dobitnie wy- 
stąpił ze swojem zdaniem, tę ;dobituość jeszcze 
spotęgować, ogłaszając nazwiska tak swoje wła- 
sne, jako teź i tych, w których imieniu przemó- 
wił wobec zduraionego Świata, ażeby nie zacho- 
dziła potrzeba gry w ciuciubabkę, która 'eo naj- 
mniej w tym razie nie mogłaby być na swojem 
miejscu. Najłatwiejszą, według mego przekona- 
nia jest rzeczą, obierać się zastępcą czyimś i 
nie wymieniać ani swego ani tych, którzy się 
dozwalają zastępywać, nazwiska, i bardzo czę- 
sto praktykowano coś podobnego, zawsze je- 
dnak nie okazuje to wielkiej otwartości, o któ- 
rą szan, korespondentowi w jego korespondencji 
chodzić się zdaje. Myślę zatem, że mój głos nie 
będzie głosem wołającego na puszczy, gdyż 
wątpię, ażeby p. korespondenta ehętka zebrać 
miała, tymczasem na pustynią się udać. Ponie- 
waż nasze rozprawy, jeżeli szan. korespondent 
ze mną w takowe wdać się zechce, będą miały 
cechę zupełnie literacką, a nie polityczną z wspo- 
mnianej przyczyny, przeto nie w politycznym dzien - 
piku, lecz w jednym z literackich galicyjskich 
umieszczać je myślę, a p. korespondent, jeżeli 


1 


| 


| 
| 


o TO S m ama a 


ono ONE CT 


ZANA 


o 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Ewowie: Bióro Administracji 
Gazety Narodowej przy alicy Nowej 
pod liczbą 291. W Krakowie: Ksiegar- 
wia Jozefa Czecha w rynku. W Paryżu : 
na całą Francję jedynie p. Ludwik Płoński, 
rue des Tournelles, 20. We Wiedniu: p, 
Alojzy Oppehk. Wollzeile. 22, tudzież np. 
Haasenstem ó: Vogler. Wollzeile. 9. W 
Frankfurcie nad Menem i w Hambur- 
ku: pp. Haascnstein d Fogler, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 
6 cnt. odm'ejsca objętości jednego wier- 
sza drobnym drukiem. oprócz opłaty 
stempluwej 30 cnt. za każdorazowe uwie- 
szczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu. 


że R 


, mojem wyznaniem nie wzgardzi, w Słowie i na- 


da! swe argumentacje rozwijać może, na które 
„ wszelką oględnością odpowiadać będzie moim 
«bowiązkiem. Wiele rzeczy w korespondencji 
Słowa dotkuietych pominąłem, zostawiając sobie 
na nóżniei dokładniejszy ich rozbiór, a tymcza- 
sem kończę oświadezeniem, że ja niżej podpi- 
sany kapłan obrz gr. kat., tak na polu literatu- 
ry jakoteż i na połu reiigijnem wszelkiej wspól- 
ności z sSzyzmatycką Rosją się wyrzekam i s0- 
lennie przeciwko nazwie „nastojaszczyj Rasskij" 


| protestuję. Niechaj jednak szan. korespondent nie 


myśli, jakoby moje zdanie było odosobnione, 
mógłbym i ja wiele a może i więcej aniżeli p. 
korespondent ze swojej strony naliczyć osób ob: 
gr. kat. ze zdaniem wyrobionem, którzy na in- 
synuacje p. korespondenta ze Słowa się nie zga- 
dzają, uważam jednak za odpowiednie i dosta- 
teczne stać samym sobą, a drugim pozostawić 
zupełną swobodę przyłączenia się 'w każdym 
czasie do tego oświadczenia mego. 
Ks. Tomasi Barewicz. 


Przegląd polityczny. 


O czynnościach Wydziału krajowego nasze 
go dowiadujemy się od czasu do czasu z urzędowej 
Gaz. Lwow, cokolwiek. Wezorajsza Gazeta Lwow- 
ska ogłasza następujący wyciąg z protokołów 
posiedzeń Wydziału krajowego z dni 11., 18., 25. 
lipca i 24. sierpnia 1866. 

Postanowiono rozpisać konkurs celem obsa- 
dzenia niektórych posad w oddziałach obrachun- 
kowym i kasowym Wydziału krajowego. 

Przedłużono kontrakt najmu lokalności na 
pumieszczenie kancelacji Wydziału krajowego 
na lat 6 i porozumiewano się względem potrze- 
bnych adaptacji i tychże loka!ności. 

Udzielono p. Władysławowi Gutowskiemu 
kwotę 400 złr. w. a., jako zasiłek zwrotny wy- 
płacić się mający w dwóch ratach na sporzą- 
dzenie wynalezionej przez niego machiny zwa- 
nej „kołkownicą*. 

Nie uwzględniono prosby dyrektora lwow- 
skiej sceny polskiej o udzielenie jednorazowej 
nadzwyczajnej subwencji z funduszu krajowego. 

Przyjęto do wiadomości doniesienie prezy- 
djum namiestnictwa o rozpisaniu wyboru posłów 
w okręgach wyborczych gmin wiejskich puwia- 
tów Tyezyn i Strzyżów, tudzież Grodek i Janów 
na dzień 15 pażdziernika 1866. 

C. k. prezydjum namiestnictwa zawiadamia 
Wydział krajowy, iż zarządzono zwrot sumy 
18 744 złr. 4 e. w. a. funduszowi krajowemu, 
wydanej z tego funduszu na koszta podróży u- 
rzędników przy wyborach posłów. 

Na wezwanie e. k. namiestniectwa w spra- 
wie usunięcia korekcjonistów z domu karnego 
(u brygitek) we Łwowio i umieszczenia tychże 
w domu poprawy w Bernie odpowiedziano, że 
Wydział krajowy, nie odebrawszy zarządu fun- 
duszów i zakładów krajowych, nie jest w stanie 
merytorycznie w tej sprawie dać oświadczenie, 
jednakowoż sądzi, że gdy odbiór zakładów kra- 
jowych w krótkim: czasie nastąpi, „e..k.; mini- 
sterstwo sprawiedliwosci. nie powinnoby nalegać 
na bezzwłoczne usunięcie korekcjonistów z domu 
karnego. Irzytem dołączono uwagę, że pomie- 
szezenie kurekcjonistów, w domu. poprawy, w 
Bernie, gdzie używany jest język obcy, nie by- 
łoby stósownem i nie odpowiadałoby, zwłaszcza, 
gdy fundusz policyjuy posiada dom-we Lwowie, 
w którymby można pomieścić korekcjonistów 
męzkich, gdyby odpowiednia ilość umieszezonych 
w tym domu więżni płci żeńskiej przeniesioną 
została do domu karnego. 

C. k. Namiestnictwo wzywa Wydział krajo- 
wy do dania opinii nad nowym regulaminem 
o szeżepieniu ospy. Na to wezwanie odpowie- 
dziano, że przedmiot ten, jako odnoszący się do 
ustawodawstwa, należy w moc $. 19. stat. kraj. 
do kompetencji sejmu krajowego, a zarazem 
wyrażono życzenić, ażeby Wys. ces. król. rząd 
przedłożył powyższy regulamin sejmowi jako 
projekt do ustawy krajowej. ` 

Zażądano u ©. k. mamiestnictwa szczegóło- 
wych wyjaśnień eo do zaliczki 22.019 złr. w. a. 
wydanej z funduszu krajowego na budowę dróg 
której zwrotn zażądał Wys. sejm kraj. uchwałą 
z q. 13. kwietnia 1866. 

Z powodu odmownej odpuwiedzi e. k. pre- 
zydjum namiestnie*wa na wezwanie Wydziału 
krajowego o przesłanie aktów dotyczących obo- 
wiązku skarbu państwa do udzielania zasiłków 
rocznych teatrowi polskiemu w Krakowie — 
wystosowano przedstawienie z powtórnem we- 
zwaniem o nadesłanie żądanych aktów. 

Prezydjum namiestnietwa udziela instrukcję, 
wydaną dla urzędników budowniczych, codo po- 
stępowania przy restauracji starożytnych pomni- 
ków budownietwa. 

Stosownie do $ 40. stat. kraj. przesłano 
prezydjutm namiestnictwa sprawozdanie z ubie- 
głej sesji sejmowej wraz z protokołami w celu 
podania takowych do najwyższej wiadomości. 

Prezydjum namiestnictwa uwiadamia o za- 
mianowaniu radzey wyższego sądu krajowego, 
Jagermanna, komisarzem rządowym przy dyrek- 
cji gal. stan. Towarzystwa kredytowego. 
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Zarządzono intabulację skryptów, wystawio- 
nych - przez "posiadaczy dóbr tabularnych na 
kwoty pobrane tytułem pożyczki z funduszu za- 
pomogi. r 

Na mocy uchwały sejmowej z d. 13. kwie- 
tnia 1866 wezwano e. k. namiestnietwo do za- 
rządzenia obliczenia kosztów, poczynionych na 
sprawienie sprzętów do kancelacji i aresztów c. 
k. żandarmerji i zwrotu sumy, należącej się fuu- 
duszowi krajowemu ze skarbu państwa. 

Doniesienie pewnego obywatela o sposobno- 
ści zmiany lokalu żandarmerji w Jordanowie za 
obniżeniem czynszu najmu, z rocznych 145 złr. 
na rocznych 60 złr. w. a. przesłano ck, komisji 
namiestniczej w Krakowie. ; 

Naradzono się nad zbieraniem dat statysty- 
cznych i przygotowaniem materjałów dla spraw, 
w których Wydział krajowy Wys. sejmowi swe 
przedłożenia poczynić winien — a w szczegól- 
ności dla sprawy reorganizacji szkół ludowych 
dla projektu do zmiany ordynacji wyborczej, dla 
projektu do ustawy względem prawa propinacji 
i dla projektu do ustawy w sprawie dzielności 
gruntów. 


Wczoraj, we czwartek, daia 30. sierpnia 
wymieniono w Pradze, jak nam dzisiejszy tele- 
gram donosi, ratyfikowane przez cesarza austrja- 
ckiego i króla pruskiego traktaty pokojowe. Woj- 
ska pruskie opuszczają już zajęte prowincje an- 
strjackie. Pozostaje jeszcze do załatwienia tylko 
sprawa traktatn pokojowego z krółest. Włoskiem, 
które jak się zdaje dłuższego jednak wymagać 
będzie czasn, a jak dzienniki wiedeńskie prze- 
widują, przed upływem trzech tygodni ukończo- 
ną nie będzie. Zawieszenie broni z Włochami 
będzie musiało być przydłnażonem. 

W sprawie wewnętrznej reorganizacji mn- 
narehii żadnej jeszcze ważniejszej nie ma wia- 
domości. Mniemanie, że sejm peszteński wkrótce 
zwołanym, a ministerstwo węgierskie ntworzo- 
nem zostanie, utrzymuje się z tym dodatkiem, 
że hr. Beleredi nie ma być bynajmniej przeci- 
wnym załatwieniu sprawy węgierskiej w duchu 
propozycyj stronnictwa konserwatywnego, że 
przeciwnie nadzwyczaj czynny bierze udział w 
rokowaniach z węgierskimi politykami, ktore są 
w tokn, i że skutkiem zwrota, jaki zaszedł w 
całej tej sprawie, pozycja hr. Belerediego u- 
trwaliła się. Więcej prawdopodobieństwa mają 
na teraz pogłoski o ustąpieniu hr. Mensdorffa, 
którego. ma zastąpić br. Hubner, tudzież mini - 
stra skarbu hr. Lariscba, który właśnie po ogło- 
szeniu ustawy o nowej pożyczce, wyjechał do 
Karlsbadu za sześciotygodniowym nrlopem. Kie- 
rnnek ministerstwa skarbu objął tymczasowo 
szef sekcji, p. Beke. Najnowsza ta operacja fi- 
nańsowa, dokonana za ministerstwa p. Larischa, 
pomimo zaleceń i pochwał, jakich tej operacji 
urzędowa Wien. Ztg. i półurzędowa Const. Oestr, 
Ztg. nie szezędzą, nie zrobiła bynajmniej do- 
brogo wrażenia, a pisma wiedeńskie, pomimo 
istniejącego stanu oblężenia surowo całą tę ope- 
rację ganią. Presse powiada, że cała ta operacja 
jest tego rodzaju, iż krytyka jest wprost niemo- 
żliwą, drakowanie biletów skarbowych nie jest 
ani wielką sztaką — powiada Presse — ani na- 
wet zbyt wielkiego sprytu do tego nie potrze- 
ba, nie robi ona tego, że rząd używa prasy dru- 
karskiej do wydobycia pieniędzy, zarzutu. bo 
jest wszędzie ultima ratio ucisnionych fiaansistów 
politycznych, dziwi się jednak, jak mogą organa 
rządowe chcieć wmówić w świat, że tego ro- 
dzaju operacją finansowa jest czemś bardzo 
mądrem. Uderzają też pisma wiedeńskie na no- 
wą ustawe finansową z tego powodu, że nio n- 
względnia ona bynajmniej banku narodowego, 
że właściwie układ bankowy znosi. 

Hr. Juliusz Andrassy wrócił z Wiednia do 
Pesztu. 

Król praski ma po odbytym w Berlinie n- 
roczystym obchodzie zwycięztwa, wyjechać do 
Ostendy dla nżywania kąpieli, Hr. Bismark ma 
w tym samym celu udać się do Biarritz. 


Niemcy. Telegramy z Monachium z d. 28. 
b. m. donoszą, że Izba poselska uchwaliła usta- 
wę względem zaciągnięcia pożyczki 30 milionów 
w drodze zwykłej, w razie potrzeby 5-procen- 
towej pożyczki podatkowej, celem pokrycia ko- 
sztów wojennych, tudzież nstawę względem wy- 
dania 15 milionów zł. bezprocentowych pienię- 
dzy papierowych. 


Fraucja. W sprawie wynagrodzenia tery 
torjalnego, którego Francja od Prus żądała, 'czy 
też jeszcze żąda, zamieszeza Journ. des Deb. ob- 
szerniejszy artykuł, czerpany głównie ze źródeł 
pruskich, przynajmniej przytaczają Debaty cieka- 
we szczegóły z listów z Berlina o rokowaniach, 
jakie w tym względzie toczyły się. Według ko- 
respondencyj z Berlina, które nas doszły, to- 
czyła się między Paryżem a Berlinem kilkakro 
tnie korespondencja względem kwestji: jakie 
wynagrodzenie dać Francji w razie, gdyby zna- 
czne zaszły w Niemczech zmiany, któreby od 
cza? położenie polityczne i militarne w Niem- 
„CD utworzyły? Na razie przyznano, że w ra- 
mid : praskich, należy także 
Przyzwolić ną rozszerzenie granie Francji. Ko- 
ntrzymują, że kwestję tę poru- 
gd podczas wojny gntskieje Na- 
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że jest przeciwnym wszelkiemu wynagrodzenia 
Francji kosztem choćby najmniejszej cząstki zie- 
mi niemieckiej, Król pruski powiedział powne. 
go dnia: „Nigdy, choćby o mój największy in- 
teres chodziło, nie pozwolę, aby i jedną piędź 
ziemi niemieckiej odstąpić Francji.* Zdaje Się, 
że postanowienie to królewskie nie dosć było 
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znane, albo że mniemano, iż 7 czasem zmieni 
się ono, bo faktem jest, że pogłoski o wynagro 
dzenie trwały ciągle. Pan Bismark musiał sie 
w końcu nie mało zdziwić uporem króla, który 
żadną miarą ustąpić nie chciał, i wynalazł teo- 
rję, za pomocą której mogłoby się powiększe- 
nie Prus Francji podobać, teorję, że Prusy ma- 
jąc już ufnosć we własne siły, uwolnićby się 
mogły od wpływów anstrjackich i moskiewskich, 
i poddać się sympatjom naturalnym dla Francji. 
Teorję tę rozwinął p. Bismark w nocie, przedło- 
żonej z urzędu niektórym mocarstwom. Tresć 
tej noty nie była nam obcą. Walezyliśmy prze- 
ciw tej teorji p. Bismarka, bo nie zdawała ona 
nam się zgodną z interesami Francji. Teorja p. 
Bismarka może się podobać Anglii, leez nie 
Francji. Jakżeż by być mogło, by Francja obo- 
jętnie przypatrywała się powiększeniu Pros? 
Krótki czas przed wybuchem wojny, i właśnie 
dla oznaczenia neutralności przez Francję zacho- 
wać się mającej, zażądano wiadomości, co Fran- 
cja otrzyma, jeżeli szczęście sprzyjać będzie 
Prusom na polu wałki, i jeżeli Prusy skutkiem 
tego rozszerzą swoje granice. Hr. Bismark od 
wołał się znown do swojej teorji, ale oświad- 
czył zarazem, że król na żadną kompenzate nie 
zgodzi się. Odpowiedź ta sprawiła, że się Fran- 
cja do niczego nie obowiązała, zostawiając sobie 
zupełną swobodę działania. Gdy Prusy w skutek 
wojny znacznie się powiększyly, musiała Fran- 
cja znown upomnieć się o terytorjalne wynagro- 
dzenie. Król pruski nie chce nie o wynagrodze- 
niu Francji ziemią niemiecką wiedzieć. Naród 
niemiecki popiera go, opinia publiczna tak uro- 
czyście przeciw odstąpieniu ziemi niemieckiej 
oświadczyła się, że Bismark nie poważy Się 
przeciw niej wystąpić. Tak przynajmniej tłuma- 
czy się p. Bismark. Tą tarczą zasłania on Się 
przeciw wszystkim ze strony rządu francuzkie- 
go, dotąd bardzo oględnie stawionym żądaniom. 
„Prusy zresztą — kończą Debaty — taką przy- 
chyłność Francji okazują, że Francja może być 
z tego, co posiada, zadowolnioną. Kilka mil kwa- 
dratowych więcej lub mniej nie podniosą potę- 
gi francuzkiej, i od tego nie jest też bynajmniej 
wpływ Francji zawisłym.* 

Sićcle powraca znowu do kwestji względem 
uregulowania granicy Renu. W przekonaniu, że 
Franeja tylko z bronią w ręku mogłaby pozy- 
skać lewy brzeg Renu, i że wojna między Fran- 
cją a Niemcami byłaby wielkiem nieszczęściem, 
proponuje ntworzyć nad Renem kraj niemiecki, 
ale neutralny i niezawisły od hegemonii Prus. 
W tym razie Niemcy nie potrzebowałyby nie 
odstępować Francji, a pozbyłyby się tylko mo- 
Żności nżywania krajów nad Renem zaczepnie 
przeciw Francji. Siċcle podnosi głównie w tym 
przedmiocie trzy punkta : 1) niezaprzeczoną jest 
rzeczą, że twierdze Luksemburg, Saarlonis i Lan- 
dau w rękach mocarstwa wojskowego, byłyby 
ciągłą pogróżką dla Francji i nienstającym po- 
wodem do nieufności i sporów ; 2) Saar i Lan- 
dau były przez półtora wieku francuzkiemi, gdy 
je zabrano nie pytając ich ; chociaż pominąwszy 
kwestję wojskową, należało ich przynajmniej za- 
pytać co uznają za lepsze dla siebie, i nakoniec 
3) że ludność Luksembnurgn nie sprzyja wcale 
hegemonii Pr us, to dla nikogo nie jest tajemnicą. 


Włochy. Rząd włoski zdaje się nie mieć 
zami*ru rozpoczęcia bezpośrednio układów z 
Rzymem. Rząd papiezki trwa w swej bierności 
i zdaje się czekać na wykonanie konwencji 
wrześniowej. Pius IX. widocznie zupełnie na 
wspaniałomyślność Francji liczy. Rzymski kore- 
spondent Czasu pisze między innemi : 

„Milczenie, które panowało na placu Najśw. 
Panny Większej, podczas błogosławieństwa pa- 
piezkiego i brak zupełny okrzyków, głębokie 
wrażenie sprawić miały na umyśle Ojca świę- 
tego. Papież był uderzony przytem wołaniem n- 
bogiego ludu, gdy przejeżdzał przez dzielnicę 
miasta zwaną I Monti: „Santo Padre, liberateci 
dalla banca !* Ojcze święty, uwolń nas od ban- 
kn! Okrzyki te objawiały niezadowolenie ludu z 
finansowej krizis, w której się Rzym znajduje, z 
nienczciwych obrotów tutejszego banku, z nie- 
podobieństwa zmiany bankowych papierów, któ- 
re są nazbyt wielkie, a których mieniać inaczej 
niepodobna, jak ze stratą 10 procent. Wojsko 
nawet żołd dzisiaj ze stratą pobiera. Jeden z 
kardynałów, który przebrawszy się i wstąpiw- 
szy do kantoru bankowego, był naocznym świad - 
kiem tego co się tam dzieje, korzystał przytem 
z usposobienia umysłu papieża po tej manife- 
staeji i wystąpił energicznie przeciw hr. Filipo- 
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nia. Skutkiem tego papież rozkazał zwrócić ban- 
kowi milion szkudów, który mu rząd był winien, 
by tym sposobem odzyskać niezawisłość wzglę- 
dem niego i módz działać niepodlegle przeciw- 
ko towarzystwu, które bankiem zawiaduje. 

„Zandarmerja papiezka aresztowała za bra- 
mą Salara 36 reakcjonistów, którzy uorganizo- 
wawszy się tutaj, ndawali się w góry. Mieli oni 
z sobą pieniądze, papiery i broń. Wszystko to 
wpadło w ręce policji rzymskiej. Herszt tej 
bandy pojmany także został. Znaleziono przy 
nim list bardzo kompromitujący, napisany jak 
głoszą, z rozkazn króla Franciszka do pewnego 
majora neapolitańskiego.* 


Turcja. W sprawie powstania Kandjotów 
na wyspie Krecie doniosły były telegramy z Sa- 
loniki, ogłoszone w Impartial de Smyrne, że równo- 
cześnie z wybuchem tego powstania greckiego 
przeciw Turcji, wzmogła się agitacja moskiew- 
ską między ludnością chrześciańską w Bośnii , 
Bułgarii, Hercegowinie i Albanii, a najnowsze 
doniesienia korespondentów pism niemieckich 
mówią, że załogi wojsk moskiewskich w całem 
królestwie Polskiem w ruchu są obecnie, posu- 
wając się ku południowo-wsehodnim granicom 
cesarstwa moskiewskiego. Ci sami koresponden- 
ci utrzymują, że powszechnem jest mniemanie , 
jako wkrótce wybuchnie powstanie wszystkich 
ludów ehrześciańskich w Turcji, tudzież Że naj- 
kuaprzód przyjdzie do wybuchu w Serbii, że w 
1. jjwach Naddunajskich wszystko przygotowu- 
ad. Tepe to powstanie przeciw Turcji i 
połączyć się z niem, że wreszcie powstanie 


Kandjotów jest w najściślejszym związku z ca- 
łym tym ruchem rewolucyjnym. Nie zdaje nam 
się, by wszystkie te doniesienia zasługiwały na 
wiarę, bo jakkołwiek nie wątpimy, że kwestja 
wschodnia wkrótce może wypłynąć, jakkolwiek 
wierzymy, że Moskwa szezerze rozwiązania jej 
pragnie, to zdaje nam się, że na teraz rząd car- 
ski zbyt wiele ma wewnątrz do czynienia, by 
mógł już teraz życzyć sobie przystąpienia do 0- 
peraeyj na „chorym człowieku,“ a doniesienia z 
Królestwa świadczą, że tam zbyt mało jest woj- 
ska, byje wycofać i ku granicom Turcji skiero- 
wać można. Co do księztw rumuńskich jest tak- 
że rzeczą pewną, iż książę Karel zmniejszył 
bardzo znacznie swoje siły zbrojne, i zdaje się, 
ze ua teraz o podniesieniu oręża przeciw Turcji 
nie myśli. 


Meksyk. Podług doniesień z Paryża do 
Spen, Ztg., prosiła cesarzowa Karolina rządu 
francuzkiego 0 pozostawienie jeszcze przez pół 
roku wojsk francuzkich w Meksyku. P. Rouher 
oświadczył, że rząd francuzki możeby się i skło- 
nił do życzeń cesarzowej, ale uczynić tego nie 
może wobec przyrzeczeń, uczynionych gabine- 
towi washingtońskiemu, Rząd francuzki nie mo- 
że prosić rządu Stanów Zjednoczonych 0 po- 
zwolenie va zwłokę. Jeżeli Meksyk sam zdoła 
skłonić prezydenta Johnsona, by na tę zwłokę 
zezwolił, w takim razie będzie może można mó- 
wić o przedłużeniu pobytu wojsk francuzkich w 
Meksyku. Skutkiem tego oświadczenia p. Rou- 
hera, ndał się meksykański minister spraw Ze- 
wnętrznyehb, który jak wiadomo, przybył z ce- 
sarzowa, do p. Bigelow, ambasadora amerykań- 
skiego w Paryżu, i całą rzecz mu przedstawił. 
Pan Bigelow zgóry odpowiedział, iż żadną miarą 
Życzenia rządu meksykańskiego uwzględnione 
być nie mogą, że kongres amerykański pod ża- 
dnym warnokiem na dłuższy pobyt wojsk fran- 
cuzkich w Meksyku nie pozwoli, i że On z wy- 
słannikiem cesarzowej wcale narzędownie znosić 
się nie może, nważać go musi bowiem jako 
osobę czysto prywatną, gdyż prawdopodobnie 
rząd cesarski w Meksyku weale przez Stany 
Zjednoczone uznany nie został. Przy tej sposo- 
bności przytaczają dzienniki anegdotkę z czasu, 
gdy się cesarzowa Karolina wybierała do Me- 
ksyku. Przed wyjazdem udała się ona do Cla- 
remont, aby otrzymać błogosławieństwo swej 
babki, królowej Marji Amelii. Cała rodzina Or- 
leanów zgromadziła się, by pożegnać nową ce- 
sarzową ; każdy z członków rodziny udzielił od- 
jeżdżającej błogosławieństwa , jeden tylko ksią- 
żę Anmale milczał. „A ty mój wuju*, spytała 
małżonka Maksymiliana — „nie masz mi nie do 
powiedzenia ?* „Mój Boże”, odrzekł ks. Aumale, 
„cóż ja ci powiem moja droga, Chciałaś tro- 
nu, więc go masz, życzę ci z całego serca, byś 
go zatrzymała, bo jak wiesz, w naszej rodzinie 
jest utrzymanie się na tronie rzeczą niezwykłą*. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 28. sierpnia. 


A Ledwie pokój został zawarty, i jak urzę- 
dowe organa zapewniają, ratyfikowany, już wy- 
Szła i nowa ustawa fiuausowa, która się stre- 
szcza w upoważmieniu ministra finansów, do wy- 
dania znacznej ilości nowych not, monetę 
realną reprezentować mających. 

Ustawa ta jest, jak na finansową, dłngą i 
nie zbyt jasną; składa się z 10 ustępów, i po- 
wiada szczegółowo, że: 

1) ponieważ dawniej, t. j. pod d. 6. lipca 
b. r. udzielony został ministrowi finansów kre- 
dyt na 200 milionów złr., a on tylko użył z te- 
go 60 milionów złr., więc pozostało z dawnego 
140 milionów złr. do pokrycia. Ż tych 140 mi- 
lionów może pokryć jedną ezęść, mianowicie 
50 milionów, nowemi obligami. Zostawiona mu 
co do tego zupełna wolność działania. Może 
obligi albo powoli kazać sprzedawać na gieł- 
dzie po cenie, jaką mu się uda otrzymać, albo 
oddać całą kwotę towarzystwu (consortium) ban- 
kierów. 

Co do resztujących 90 milionów, tych nie- 
podobna inaczej zrealizować, jak wypuszcze- 
niem w kars odpowiedniej ilości papierków rzą- 
dowych, jedno i pięcioreńskowych. 

2) Ale że i pierwszych 60 milionów nie 
udało się znegocjować inaczej, jak zaciągnię- 
ciem pożyczki w banku wiedeńskim, więc i to 
ma być powrócone bankowi w notach rządo- 
wych na 1 i 5 złr. 

8) Tym samym sposobem ma się zakończyć 
operacja finansowa, Oparta na ustawie Z dnia 
5. maja 1866, która to nstawa uwolniła bank od 
uważania not mniejszych na 1 i 5 złr. za swo- 
je. Powiedziano tam, że rząd uwalnia pomie- 
niony instytut od obowiązkn zamieniania swych 
banknotów niższej kategorji na monetę brzęczą- 
cą. Maximum tych małych not banku wiedeń- 
skiego, jedno- i pięcioreńskowych, było ustano- 
wione na 150 milionów złr. Owóż tedy powoli 
mają być z obiegu wycofane drobne noty do- 
tychczasowe 1 i Śreńskowe, i zastąpione nowym 
surrogatem papierowym. Dla wymiany tych not 
drobnych ustanawia się termin taki, że po 1. 
stycznia 1867 wskazane będą kasy, w których 
zawsze wymieniać będzie można stare banknoty 
na nowe noty rządowe. Noty te nazywają się 
po niemiecku „Staatsnoten*, nie zaś jak po ro. 
ku 1848 „Reichsschatzscheine*. 

„4) Jeźliby kasy obiegowe były przesycone 
papierową monetą na 1 1 5 złr., wolno będzie 
ministrowi wydawać staatsnoty po 25 i po 50 
złr. sztuka. 

5) Ten punkt jest ważny, bo ustanawia kurs 
przymusowy dla tej nowej fabrykacji papierowej. 

6) Tu styl tak ciężki i forma wyrażenia tak 
twarda, że trzeba kilka razy czytać, by pojąć 
o co chodzi. Powiedziano: Suma 90 milionów 
i suma 150 milionów, oparta na ustawie z dnia 
5. maja 1866, moca której noty bankowe niż- 
szej kategorji wzięte zostały na rachunek skar- 
bu austrjaekiego, jako też tych 60O milionów, 
które mają być zwrócone bankowi (2). Wszy 
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stkie te sumy winny być połączone z tą ilością 
asygnacyj hipotekarnych (Partialhypothecar-An- 
weisungen), które jako maximum nie powinny 
wynosić więcej jak 100 milionów złr. (ustawa 
rajchsratu, potwierdzona pod d.17. listop. 1863), 
w ten sposób, że ogół tych staatsnotów nie mo- 
że przewyższać 400 milionów złr. Jeżli się n- 
mniejszają asygnacje hypotekarne, to wolno za 
ilość nabytą wydać staatsnoty. Jest zaś popyt 
za powyższym papierem procentowym, to ścią- 
gać się ma odpowiednia ilość staatsnotów. 

Łatwiejby było pojętem, gdyby po prostu 
powiedziano: Bankowi wiedeńskiemu winni je- 
steśmy 60 milionów Vovschussu i 150 milionów 
za małe noty, potrzebujemy prócz tego jeszcze 
90 milionów złr. — razem 300 milionów złr. 
hypotekarnych procentowych asygnacyj niejako 
(datte flottante), jest w obiegu 100 milionów. 
Nie chcemy tymczasem wydać jak za 400 mil. 
„br, — byłoby zrozumiałszem. 

7) Jeźli są rezerwy tych nowych papierów po 
kasach rządowych, przeznaczone na wydatki al- 
bo wymianę za zużyte noty, te się nie liczą do 
powyższej sumy. 

8) Suma papierków rządowych nie może 
być (ad 6 i 7) przekroczoną, jeźli stan pokojo- 
wy będzie ubezpieczony (u.iuberschreitbar im 
Falle eines gesicherten Friedensstandes). W tych 
kilku słowach jest panzum matematyczne cum 
tribus incognitis. 

Jakim sposobem taka wielka emisja zosta- 
nie zabezpieczoną czyli ufundowaną, później się 
oznaczy. 

9) Papierki dziósięcjokrajeorowe pozostają 
in statu quo. 

10) Komisja kontroli długn państwa dopełni 
zwykłej formalnosci tj. kontrasygnatury. 

Taka jest osnowa nowej ustawy finansowej. 

W rzecząch ważnych, czy politycznych czy 
finansowych, lepiej widzieć jasno, niż się, łudzić. 

Owoż tedy — SEEM liczby mają niepospo- 
litą elokwencję — trzeba powiedzieć, że 400 
milionów not niehypotekowanych, w państwie 
odłużonym, są eksperymentem, jeźli nie zatrwa- 
żającym, to dającym wiele do myślenia. 

Zastanowić się wolno rządzonym, na któ- 
rych plecy włożono w tej formio niepospolite 
nowe ciężary, — zastanowić się winni rządzą 
cy, czem i w jaki sposób myślą i potrafią wy” 
równać szczerby w organizmie ekonomicznym, 
który już poprzednio był niezmiernie osła: 
bionym. 

Czyli snma swobód politycznych odpowie 
sumie tych ciągle i ciągle w różnych kształtach 
na mieszkańców państwa wkładanych ciężarów 
i ofiar ?— To pewna, że tylko takie kraje mogą 
znosić nadzwyczajne ciężary, którym nie wzbro- 
niono rozwijać się na tle rodzinnem swobodnie 
i bez kontroli, płatnej przez kraj biurokracji. 

Czy mężowie stanu w Austrji poznają, że 
tylko na tej drodze Austrja może nabrać no- 
wych sił i pozostać państwem realnie pierwszo- 
rzędnem? Wkrótce się dowiemy po pierwszych 
krokach organizacyjnych. 

Ku końcowi dodam krótką uwagę polity- 
czną ogólnej treści: 

Prusy pokonały Austrją na polu bitwy, Au: 
strja może pokonać swego przeciwnika w pokoju. 

Dość zimno spojrzeć na rozwój życia kon” 
stytucyjnego w Prusiech — po wojnie. Większej 
prostytneji politycznej trudno gdzie dopatrzyć; 
jak w Berlinie. U dołu prostytucja bez czci 1 
wiary, u góry w formie dewocji, zapoznanie 
praw ludowych, i apoteoza sily surowej i ma- 
terjalnego sukcesu. 

Jeźli co w życiu narodów stanowi i ustala 
siłę atrakcji, to niezawodnie większa moralność 
i większe swobody. 

Jeźli centralizacja zabsorbowała pojedyn: 
czość tak ludzi jak krajów, to brak wolność! 
zarysom teoretycznej autonomii, na tle repres)! 
lub prewencji policyjnej, nie dozwoli wejść W 
życie. Nigdy może Austrja nie potrzebowała tak 
nieodbicie wyższych tałentów u steru 
rządu, jak dziś. 

Regeneracja w całem słowa znaczenin jest 
dziś konieczną na wewnątrz, i niesłychanej do- 
niosłości być może i powinna — na zewnątrz: 
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Rada miejska załatwiła wczoraj na poufnem posie” 
dzeniu trzy przedmioty, dotyczące personaliów miast% 
i potem zamknęła posiedzenie o godz. %,9 wieczorem- 
O rezultacie doniesiemy, skoro zostanie wiadomym. 

Guz. Lw, donosi: Na przedstawienie Rady miej” 
skiej mianowało ck. prezydjam namiestnictwa koncepi- 
stę magistratu lwowskiego Franciszka Gnatko w 
skiego radcą magistratu, a aktuarjusza Ignacego K 0- 
marnickiego koncepistą. 

— Zmarli z ran oficerowie putków galicyjskich 
armii północnej podług wykazu, nndesłanego z de- 
kanatu w Nachodzie; kap. Leopold Róssner z p- P" 
20,, d. 29. czerw.; podp. Mikolaj Mathaens i Miko- 
łaj Markiewicz, obaj z pułku nr. 15. d. 4. lipca: 
poruczn. Hugo Poczyński z pułka nr. 20. dnia ”* 
lipca; podp. Henryk Kand z p. nr, 20. d. 11. lipca? 
kap. Franciszek Straka z p, nr. 55. dnia 13. lipca; 
podp. Jędrzej Tindara i kadet Jan br, Ilorw atb 
obaj z pułku nr. 20. dnia 20. lipca; pułkownik Alfon3 
hr. Wimp ffen, z pułku nr. 20. dnia 22, lipca; kap" 
Ignacy Bodyński z pułku nr. 77. dnia 22. lipcaś 
kap. Antoni Loforć z tegoż pułku dnia 28. lipca; 
por. Jan Medycki z pułku nr. 9. d. 1. sierpnia; POT 
Jan Kaliwoda z p. nr. 77. d. 4, sierpnia, , 

W szpitalu w Josefstadt zmarli z ran: por. Anton! 
Klima i kap. Wacław Karpfig obaj z p. ar. 203 
podp. Juliusz Bier natek z p. pr. 55; podp. Jal 
Rzehak z pułku nr. 57, 

— Ponieważ cholera w Zebrzydowicaeh, w 00" 
wodzie wadowickim rozszerzyła się już w sposób ePi- 
demiczny, przeto rozporządziłą ck. komisja namiestni* 
cza w Krakowie, że dla zapobieżenia dalszemu szerżć- 
niu się słabości wzbroni oną została pielgrzymka nA 
przypadające dnia 8. września r. b. nabożeństwo odpu” 
stowe w Kalwarji, w sąsiedztwie Zebrzydowie. 

— W Sfanislawowie dnia 26. sierpnia. Z mego 
stanowiska, jako starszy radny miasta Stanisławowa, PO” 
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czuwam się do obowiązku odparcia twierdzeń, zawar- 
tych w kronikarskim artyknliku ze Stanisławowa dnia 
22. sierpnia 1866 pisanym, a umieszczonym w numerze 
195 Gazety Narodowej, pozostawiając osobom bliżej do- 
tknietym dalsze wyjaśnienie poruszonej sprawy. 

Bezzasadnie podobało się szanownemu korespon- 
dentowi podejrzywać reprezentantów naszego miasta, 
jakoby im zdawać się miało, że miasto nasze, to świat 
deskami zabity. Gdyby tak było, to nie byłaby repre- 
zentacja pomimo rozlicznych. przeszkód starała się o 
utworzenie w mieście naszem kasy oszczędności, 0 
htworzenie czytelni, i utworzenie kosztem gminy trzy- 
klasowej szkoły niższej realnej, o podwyższenie płac 
nauczycielom szkoły ludowej, czyli takzwanej głównej, 
które to wszystkie urządzenia za usilnem staraniem re- 
prezentacji miejskiej, wyszedłszy lub wychodząc wła- 
śnie z ostatnich formalności przyzwoleń władz rządo- 
wych, w najkrótszym czasie w życie wejdą. 

Ani też zdawało się reprezentacji miejskiej, że cho- 
lera do Stanisławowa przyjść nie może. Dowodem prze- 
ciwnego zapatrywania, interpelacja radnego, p. Żukow- 
Bkiego, jeszcze w czerwcu r. 1866 na pełnem posiedze- 
niu rady do p. burmistrza Suchanka wystosowana, czyli 
i jakie kroki ostrożności przeciw cholerze magistrat 
przedsięhierze lub przedsiębrać zamyśla, którą to inter- 
pelację zbył jednakowoż p. burmistrz nie nieznacząca 
odpowiedzią, zamiast wziąć przedmiot jako nagły na- 
tychmiast pod obradę, 

W ogóle nie jest stanowisko reprezentacji miejskicj 
tak wszechwładnem, jak się to szanowiemu korespon- 
dentowi wydaje. Reprezentacja obraduje i stanowi wy- 
łacznie tylko o przedmiotach na porządku dziennym 
umieszczonych; porzadek dzienny zaś stanowi bur- 
mistrz, Na wykonanie powziętych uchwał reprezentacja 
wpływu wywierać nie może. 


Ale nawet i burmistrz łącznie z całym magistratem 
i z całą radą wedle dotychczasowych rozporządzeń, nie 
mają co do utrzymania porządku i czystości w mie- 
ście, choćby takiej władzy sobie przyznanej, jak wójt 
we wsi, — nie maja prawa najmniejszej kary policyj- 
nej nakładać, ale muszą z każdą sprawa, choć najdro- 
bniejszą odnosić sie do c. k. urzędu powiatowego, który 
na doniesienie magistratu, dopiero urzędowe postępo- 
Wanie wprowadza, podczas którego najczęściej obżało- 
Wani na dzień do komisji wyznaczony śmiecie lub nie- 
Czystość sprzatną, dlaczego też całe zażalenie magi- 
Stratu żadnego skutku nie odnosi. Cóż znaczy bowiem 
śmiecie, cały rok zalegające wstęp do?czyjejś realności, 
kiedy nie rzeczywisteść, ale to co w protokóle zapisa- 
nem jest, stanowi podstawę orzeczenia urzędowego, a 
właśnie tego jednego dnia, którego protokół śledzezy 
pisywano, Śmiecia nie było przed realnością obżało- 
Wanego, Tem mniejszy wpływ wywierać może sama re- 
Prezentacja miasta Stanisławowa na czystość i porzą- 


dek w mieście, — jako przedmioty wyższej zapewne 
Polityki tyczące się, i dlatego z pod zarządu policji 
Sminnej wyjęte, a e. k. władzom przekazane, — ile że 


tej reprezentacji wszelkich, nawet niewatpliwemi usta- 
Wami jej przyznanych praw odmawiano, i właśnie w 
Ostatnieh czasach, bo dopiero w sierpniu 1866, aż wy- 
"8żnego rozporządzenia c. k. Namiestnictwa potrzeba 
dyło, dla przekonania i pouczenia tak p. burmistrza, 
Jakoteż c. k. urzędu powiatowego, że zaprowadzeniu 
Publicznych posiedzeń rady, których takowa od kilku- 
¿nastu miesięcy domaga się, nie na przeszkodzie nie 
stoj, że podział rady na sekcje i wydanie takowego 
regulaminu obrad, jest tylko wewnętrzną sprawa 
Tady, że burmistrz nie ma prawa uchylać samowładnie 
Sprawozdań komisji, z łona rady wysadzonych , z pod 
obrad tejże rady, a nawet co najciekawsze, że radzie 
Przysługuje prawo wglądania w sposób zarządu mająt- 

1em, Otóż porządek i czystość w mieście zależą je- 
mj w pierwszym rzędzie od dobrej woli mieszkań- 
W, a w drugim od energii c. k. urzedu powiatowe- 
a Ponieważ jednakowoż doświadczenie pouczyło, iż 

i dobra wola mieszkańców, ani energia c. k. urzędu 
ata FOWEgO dostateczne nie są do oswobodzenia mia- 
Eg. ŁEBA od błota i kałuż , przeto nchwaliła repre- 
- acja miejska przedewszystkiem ułożenie trotoarów 
R płyt trembowelskich, jako też poprawę bruku, nastę- 
Pnie postanowiła na posiedzeniu dn. 23. lipca 1866, na 
m em p. burmistrz uznał za stosowne wnieść sprawę 

olery, upraszać c. k. władz rządowych o poruczenie 

na czas grożącej cholery reprezentacji miejskiej, a 
„Aściwie komisji przez nią utworzyć się mającej, spra- 
"As sę policji porządku i czystości. Uchwały Rady 
<<zadjacj jednakowoż w żadnym ze wskazaaych kie- 
sej dotychczas pomyślnego wyniku. Albowiem 
„ <ZIOno wprawdzie znaczna ilość płyt trembowelskich 
„0ŻOnO takowe na dziedzińcu magistratualnym, ma- 
AiE jednakowoż nie uznał za stosowne dotychezas 
sęk Je do ich eelu, czekając zapewne, aż słoty jesien- 
czynią robotę koło układania, dwa razy droższa, 

y Wcale niemożliwą. 
M k. urząd powiatowy odmówił zaš przeniesienia 
ne | czystości i porządku w mieście na władze gmin- 
» tak iż reprezentacja miejska widziała się zmuszoną 
aj Prawe przedłożyć do „rozstrzygnięcia Wys. c. k. 
8 I Ak od którego, jak w innych sprawach, tak i 
dę €j uwzględnienia istotnych potrzeb miejscowych 
d ekuje, Mylnie twierdzi zatem szanowny korespon- 
Gnt, że reprezentanci miasta Stanisławowa spokojnie 
Bohie brną w błocie i kałużach Bstanisławowskich , na- 
wacalnych dowodach stosowności dawnego systemu 
„,oChopieki, jakoteż zamiłowania w czystości niektó- 
ay współobywateli szanownego korespondenta, prze- 
bt; którym, kryjącym się za powage rozporządzeń, 

Imujących wszelkie prawo egzekucji urzędom gmin- 
a — i najgorliwsi reprezentanci miejscy nie mają w 

eJ władzy sobie przysługującej dostatecznych środ- 

W wymuszenia na nich porządku. 

Przechodząc do- samej sprawy cholery, nie mogła 
apnozentacja miejska nic innego uczynić, jak tylko za- 
y 1S przedmiot ten na posiedzeniu 23, lipca b. r. , na 
Pi takowy p. burmistrz wnieść uznał za stosowne, 

hując z grona swego komisję do zarządzenia środ- 
ca ostrożności i utworzenia szpitalu cholerycznego 5 
a E jej odpowiednie fundusze i oddając jej kie- 
ko. P. Karolowi Zukowskiemu, ukończonemu medy- 
zet l obywatelowi prawemu, energicznemu i pełnemu 
8, ięcenia, którego dał w rokn bież. świeże, świetne 
z ody, przepędziwszy literalnie sześć całych tygodni 
Mai a pyle magazynu głodowego w naszem 0bwo- 

gł mieście przez komitet zapomogi urządzonego: 
AA ZARY POTdSRA dał dowody. nieznajomości 
pijas 7 w gminnych i stosunków miejscowych, wystę- 

4 zarzutami swemi przeciw reprezentantom mia- 
Sta, których tylko poczucie obowiązku obywatelskiego 

LIE jakiekolwięk inne powody utrzymać zdołają na 


tych cierniowych posadach, na których ciągle tylko 
walczyć muszą, z rozlicznemi przeszkodami przez p. 
burmistrza i e. k. urząd powiatowy nagromadzonemi, 
przeciw zamiarom powzietym dla dobra miasta. Prze- 
konanym jestem, iż również bezząsadnemi są także za- 
rzuty przez Szan. korespondenta, podniesione przeciw 
komisji urządzającej szpital choleryczny. Nie mając w 
niej jednakowoż bezpośrrdniego udziału, nie mogąc za- 
tem równie autentycznie zbić nagromadaonych zarzu- 
tów, sądzę , że stosowniej będzie pozostawić odparcie 
takowych członkom tej komisji. 

Nakoniec zaś pozwalam sobie zwrócić uwage szan. 
korespondenta, że właśnie zwolennikom dawnego, daj 
boże! niepowrotnie upadłego systemu, reprezentacja na- 
szego miasta w terażniejszym swym składzie sola w 
oku, głównie dla dążności swojej zatarcia jak najspie- 
szniej śladów tego dawnego systemu. Otóż ci panowie 
walezyli dotychczas przeciw usiłowaniom Rady zwykłą 
swą bronią, usiłując te dążności oczernić, jako nielojalne. 

Obecnie zaś, gdy przekonali sie z ostatnich rozpo- 
rządzeń ck. namiestnictwa, iż ta zastarzała broń, już 
zanadto się zużyła, aby mogła powstrzymać wprowa- 
dzenie w życie zbawiennych zamiarów Rady, — bardzo 
na rękę byłoby tym panom, aby się im powieść mogło 
oczernić reprezentację miejską, jako niedbałą i niedolę- 
Żną, i w ten sposób sparaliżować jjej usiłowania dla do- 
bra miasta. Szanowny pan korespondent stał się przeto 
wiednie lub bezwiednie, właśnie sojusznikiem twórców 
tego błota i kałuży, na które narzeka, a w każdym ra- 
zie przywłaszczył sobie prawo wydawać publiczuie sąd 
o rzeczach, o których niejma dokładnej wiadomości. 

Pozwalam sobie zaś pytać bezimiennego p. kore- 
spondenta, czy to uczciwie, czy po obywatelsku przy- 
właszczać sobie urząd prokuratora, występując z tak 
ciężkim zaskarżeniem przed sądem opinii publicznej 
przeciw jednej z nielicznych instytucyj obywatelskich, 
walczącej z całem wysileniem z więzami krępującemi 
jej działalność na drodze rozwoju, — nie zadawszy 30- 
bie nawet pracy przekonania Bię o prawdziwości zarzu- 
tów przez się bezzasadnic podniesionych ? Czy to zga- 
dza się z honorem szerzyć publicznie nieuzasadnione 
imienne obwinienia, skrywszy się za anonym? 

Podnosze rekawice nam rzuconą i wzywam niniej- 
szem bezimiennego p. korespondenta, aby zdjął maske 
i przystąpił do obioru członków sądu obywatclskiego, 
któryby rzecz podniesioną należycie zbadał i wyrok 
swój dziennikami ogłosił: w przeciwnym razie osądzi 
opinia publiczna szanownego Anonima! 

Paweł Skwarczyński 
dr. praw i adwokat kraj. Senior rady miasta 
Stanisławowa. 

(Z całego toku niniejszej korespondencji pokazuje 
się, że doniesienia zawarte w korespondencji „anoni- 
ma“ nie były bezzasadne, gdyż szan. obrońca sam po- 
niekąd Ewyjaśnia twierdzenia w owej korespondencji 
zawarte; odpowiedź zaś na najważniejszą część zarzntu, 
odnoszącą się do niedbałego urządzenia szpitalu chole- 
rycznego, zostawia komu innemu, przez co głos, pod- 
niesiony w interegie sprawy, obchodzącej najdotkliwiej 
ogół, gotów dać powód do osobistych i rozwlekłych 
sporów — a co gorsza, może bez pożytku dla ogółu. 
właściwa zaś różnica, zachodząca między ową kore- 
Spondencją inkryminowaną a ta, polega głównie na 
tem, że owa składa całą winę na reprezentację miej- 
ską, — ta zaś częścią na burmistrza, częścią na ocię- 
żały i trwożliwy o swa zbyteczną władzę system biu- 
rokracji. Po szczegółowych wywodach szan. koresp. 
zaś nie będzie nikt ani chwili powatpiewał, po której 
stronie jest wina, a tem mniej ów anonim; nazwiska 
jego nam znanego wymieniać nie widzimy potrzeby zwła- 
szcza że same fakta przez niego podane, nie saani zbite, 
ani fałszywe; p. r.) 


TEATR POLSKI. Dziś (pierwszy raz) Kościu- 
szko nad Sekwaną , operetka w 2 aktach z muzyką F. S. 
Dutkiewicza. Przed śniadaniem, obrazek dramatyczny 
przez Jana Aleks. hr. Fredrę, 


Ostatnie wiadomości. 


Wanderer i Zukunft z d. 30. bm. podają ro- 
dzaj programu, podpisanego kilkunastu nazwi- 
skami ludzi, którzy się mienią być „postępowem 
stronnictwem  federalistycznem  niemieckiem.* 
W ostatnim nstępie programu czytamy : „Stron- 
nictwo nasze nie ma jeszcze żadnego gotowego 
planu w kieszeni, nie żywi żadnych zastrzeżeń; 
otwarcie i szczerze podaje rękę wszystkim lu- 
dom Austrji, aby drogą powszechnej tranzakcji 
bez gniewu, lecz z gorliwością sporządzić real- 
ny zarys dla konstytucyjnego odbudowania wol- 
nej federalnej Austrji. Podpisy są następnjące : 

P. Bimdtner, C. Böttger, F. Dembowsky. F. Feil- 
ler, C. Grund, F. Hiess, M. Horky, V. Kletzinsky, 
J. Kraft, I. Martinek, G. Miller, H. Pal, F. 
Rausch, Dr. Schrank, J. H. Steudel, H. Ornauer, W, 
Ostwald, I. Umlauft, A. Zwilling (ostatnich Gria 
wraz z Kletzińskim są radnymi miasta Wiednia), 
I. Stranner, J. Swoboda, O. Swoboda, A. Tife, J. 
Tuck. 

Z Tryestu donoszą pod d. 24. bmi: 
rzowa meksykańska Karolina przybyła EA 
południu parowcem Iloydowym „Neptun“ z We- 
necji do Miramare, przyjmowana przez przeło- 
żonych władz i korporacyj. 

Konsystorz ołomuniecki wydał rozporządze. 
nie, aby księża przy wpisach metrykalnych i 
wystawianiu doknmentów używali języka zrozu- 
miałego dla stron, zwłaszcza, że nie ma am ko- 
ścielnego ani rządowego żadnego zakazu względem 
używania języka krajowego (na Morawie.) Dono- 
simy O tem przewielebnym konsystorzom naszym, 
a osobliwie tarnowskiemu. 

Naj. Pan zatwierdził powołanie dra Stani- 
sława Janikowskiego, ordynującego lekarza przy 
głównym Szpitalu Dzieciątka Jezus w Warsza- 
wie, na katedrę medycyny sądowniczej przy 
uniwersytecie jagiellońskim. 

Miejscowy korespondent Debatty wiedeńskiej, 
którego doniesienie o powstaniu kandyjskiem 
umieściliśmy przed kilku dniami, pisze teraz, 
że powstanie widocznie za prędko wybuchło. 
Propaganda wielko-heleńska usiłowała na kilku 
punktach od raza rozniecić pożar powstania, aby 
rozdzielić siły tureckie, Rząd turecki wpadł na 
trop spisku, którego kierownictwo znajduje się 
na wyspie Korfn. Dowiedział się przytem, że 
emigracja polska (?), węgierska, a mianowicie 


„Cesa- 


GAZETA NARODOWA z dnia 31. sierpnia 1866. 
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włoska jest w służbie tej propagandy. Ludność 
jednak chrześciańska w Epirze nie okazuje ża- 
dnej ochoty do bnntu. Powstanie kandyjskie wy- 
buchło właśnie w chwili, kiedy W. Porta miała 
już w ręku szczegóły spisku, i komunikowała je 
mocarstwom, kierując opinię tychże w duchu, 
niekoniecznie przychylnym dla rządu greckiego 
i jego przyjaciół. 

Jenerał Menabrea — miał jak się dowiaduje 
Neue fr. Presse — już dnia 28. b. m. pierwszą 
konferencję z br. Wimpffen, przeznaczonym ze 
strony austrjackiej do traktowania o pokój, i to 
bez współudziału br. Burgera. Wspominaliśmy 
już, że sprawa uregulowania granio najwięcej 
zada trndności, które w najlepszym razie wiele 
zajmą czasu. Jeden z naszych miejscowych ko- 
respondentów donosi nam jednak, „że skutkiem 
pośrednictwa francuskiego poprawiły się zna- 
cznie widoki spieszniejszego załatwienia tej części 
nkładów pokojowych. Najtraduiejszym zaś punk- 
tem jest — jak mniema nasz korespondent — 
ułożenie kwoty długu państwa, jaka ma przejść na 
Włochy, i właśnie co się tyczy tego puuktu, zda- 
nia są jeszcze nader różne. .V. fr. Presse donosi: 
„Jednakowoż i te różnice nie powstrzmują za- 
wąrcia pokoju, zwłaszcza, że już teraz obie stro- 
ny mają objawiać skłonność poddania się pod 
sąd rozjemczy trzeciego co się tyczy wymiaru 
długu państwa, mającego się przelać na Wło- 
chy w razie, gdyby się zresztą porozumiano co 
do dalszych warunków pokoju.* Zadanie ta- 
kiego sądu rozjemczego nie byłoby zbyt trudnem, 
gdyż sprawa finansów w głównym swym punk- 
cie została już uporządkowaną w artykule po- 
koju pragskiego, odnoszącym się do Włoch, mó- 
wiącym wyrażule, że Wenecja odstępuje się 
Włochom „bez wszelkich innych uciążliwych 
warunków, oprócz likwidacji długów, które uzna- 
ne będą jako ciążące na odstąpionym kraju 
w myśl dawniejszego traktatu zurychskiego.* 
Długi te są bardzo nieznaczne. Traktat zurych- 
ski z dnia 10. listopada 1859 r. mówi o tem w 
arvtyknłe 5: „Rząd sardyński bierze na siebie 
trzy piąte długów Monte Lombardo-Veneto i 40 
milionów długów pożyczki narodowej z rokn 
1854.* Tak więc Włochy miałyby teraz przyjąć 
na siebie resztę długu Monte Lombardo-Veneto, 
i z innych ciężarów austrjąckich kwotę, nie 
przewyższającą sumy 100 mil. franków. 

W sprawie rzymskiej donosi Debatte, że Ri- 
casoli zamierza podnieść ją znowu, ale nie ze 
stanowiska kościelnego lecz narodowego, wyka- 
zując konieczność, aby Rzym i reszta państwa 
kościelnego weszły w jedno narodowe włoskie 
grono, przyczem wszakże obmyślanoby środki 
zachowania świeckiej władzy papieża. Myśl zre- 
sztą, aby Rzym był stolicą Włoch, zaciera się 
coraz bardziej w samychże Włoszech. 

Dzienniki włoskie uznają za rzecz pomyśl- 
ną, przywrócenie zgody z Austrją i z zadowo- 
eniem piszą o grzecznościąch, jakie sobie na- 
wzajem świadczą włądze anstrjackie i włoskie 
w Weneckiem. 

Mimo przyspieszania ewaknacji krajów au- 
strjackich przez wojska pruskie, najwcześniejszy 
termin uroczystego wejścia do Berlina nie na- 
stapi zapewne prędzej — jak pisze Nordd. Allg. 
Zig. z dn. 30. b. m., jak dopiero około połowy 
września, Wzgląd na stan zdrowia wymaga, 
by wojska powracając koleją odbywały krótsze 
marsze dzienne i nie skupiały się wielkiemi ma- 
sami. Doniesienia, znajdujące się po rozmaitych 
dziennikach, o rozpoczętem już niby sprowadze- 
niu armii na stopę pokojową, są przedwczesne, 
gdyż nie może być o tem nawet i mowy pier- 
wej, dopóki wojska nie staną na swych stałych 
kwaterach. 


, (Główne warunki związku północno-niemiec 
kiego, zaproponowane przez rząd pruski odno- 
śnym państewkom niemieckim , są następujące: 
Rządy odnośne zawierają przymierze zacze- 
pno-odporne w celu utrzymania niezawisłości i 
nietykalności, jako też dla wewnętrznego i ze- 
wnętrznego bezpieczeństwa swych państw i rę- 
czą za wspólną obronę swych posiadłości, przy- 
stępując wzajemnie do niniejszego przymierza. 

Cele przymierza mają być ostatecznie za- 
bezpieczone ustawą związkową na podstawie 
pruskiego zarysu zasad z dnia 10. czerwca 1865 
przy współdziałaniu wspólnego, mającego się 
zwołać parlamentu. 

ojska sprzymierzonych stoją pod naczel 
nem dowództwem J. M. krola pruskiego. Obo- 
Wiązki, mające się pełnić w czasie wojny będą 
uporządkowane osobnemi umowami. 

, Rządy sprzymierzone zarządzą równocze- 
śnie z Prusami. wybory posłów do parlamentu 
na podstawie nstawy wyborczej rzeskiej z dnia 
12. kwietnia r. 1849 i zwołają go wspólnie z 
Prusami. Zarazem wyślą pełnomocników do Ber- 
lima w celu nłożenia na podstawie zarysu z dnia 
10. czerwca br. projektu do konstytucji związ- 
kowej, mającej sie przedłożyć parlamentowi do 
rozbioru i ustanowienia. 

Czas trwania tego przymierza ustanawia się 
aż do zawarcia nowego stosunku związkowego, 
a gdyby nowy ten związek nie został zawartym 
przed upływem roku, wówczas tymcząsowy tyl- 
ko na rok jeden. 
Dotąd nadesłały już wszystkie zawezwane 
państwa oświadczenia względem przystąpienia 
do umowy; a teraz zarządzono juź dalsze przy- 
gotowania w celu rzeczywistego przeprowadze- 
nia związku północno-niemieckiego. 

„Projekt do ustawy, jaki komisja Izby niż- 
sze] Sejmu berlińskiego, zajmująca się wnioskiem 
rządowym do ustawy 0 wcieleniu Hanoweru, He- 
sji elektoralnej, Nassauskiego i Frankfurtu, za- 
myśla przedłożyć Izbie opiewa : 

„My Wilhelm... rozporządzamy za przyzwo- 
leniem obu Izb sejmu co następuje : 

$. 1. królestwo Hanowerskie, księztwo elek- 
toralne Ieskie, księztwo Nassauskie i wolne 
miasto Frankfurt połącza się na zawsze z mo- 
narchią pruską w myśl art. 2. konstytucji pań- 
stwa pruskiego, 

$. 2. Konstytucja pruska wchodzi w tych 
częściach kraju w życie dn. 1. października r. 
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1867. Potrzebne do tego dodatki do” zmian i 
przepisy wykonawcze będą ustąnonione osobne- 
mi ustawami. 

„ $ 8. Ministerstwu stanu polecono wykoua- 
nie niniejszej ustawy. 

Na posiedzeniu Izby niższej sejmn berliń 
skiego z dn. 28. bm. zdawał prezes Izby, For- 
ckenbeck, sprawę z przyjęcia, jakiego deputa- 
cja adresowa od króla doznała: Król połecił 
mu wyrazić podziękowanie Izbie za adres, a 
szczególnie za znakomitą większość. Potem od- 
powiadał król w swobodnej mowie na pojedyń- 
cze punkta adresu. Zdanie sprawy zakończył 
prezydent wyrażeniem nadziei, że mn Izba nie 
weżmie za złe, jeżeli nie czuje się w możno- 
Š ci, by ze swego stanowiska mowę króla udzie- 
lić Izbie w formie urzędowej. 

, „Z Berlina telegrafują d. 29. sierpnia: Ko 
misja Izby deputowanych uchwaliła jednogto- 
Śnie projekt powszechnej nstawy wyborczej z 
poprawką Lettego i Twestena o swobodzie sło 
wa odpowiednio do paragrafu 84. konstytucji 
pruskiej. 

Komisja, obradująca nad kredytem wojsko- 
wym odłożyła uchwałę swoją na wniosek Jaco- 
biego i Hoverbecka aż do chwili, kiedy Izba 
uchwali absolutorjum rządowi za lata przeszłe. 
Ministrowie obecni Heydt i Roon kładli nacisk 
na konieczność pożyczki i przytaczali mnóstwo 
cyfer obróconych na koszta wojenne (108,400.000 
talarów). Komisja postauowiła metalografować 
te eyfry, i odroczyć rzecz na razie. 

Prov, Corr. konstatuje trndności, stawiane w 
tej komisji, ale spodziewa się, że znikną one 
wobec nałeżytego ocenienia faktów i interesów. 
Inne roboty sejmu berlińskiego postępują żwa- 
wo, i kadencja skończy się prawdopodobnie d. 
15. września. 

Nordd. Allg. Ztg. z d. 29. bm. polemizuje 
z tymi, którzy utrzymują, że hrabia Bismark 
musi się teraz przechylić na stronę partji po 
stępowej. 

Głoszą w Berlinie, że król odbędzie pod 
Grossbeeren przegląd wracających z Anstrji 
wojsk. 

„Nordd. Allgemeine Zeitung. potwierdza donie- 
sienia innych dzienników berlińskich, że rząd 
pruski ma zamiar znieść monopol soli, i ną sól 
wprowadzaną z zagranicy nałożyć eło mierne. 

W Prusiech zniesiony został wydany pod 
dniem 29. marca b. r. zakaz wydawania pasz- 
portów i uwolnień osobom obowiązanym do słu- 
żby wojskowej w rezerwie i landwerze. 

Jouxnal de St. Petersbourg donosi d. 29. bm.: 
Hannowerski jenerał baron Knesebeck z polece- 
nia swego króla przybył do Petersburga. i miał 
posłuchanie u cesarstwa w Peterhofie. 

O rozwoju wypadków ra wyspie Kandji 
(Kreta) brak dziś doniesień nowych. Natomiast 
przyszły szczegóły o zatargach amerykańskiego 
konsula z władzami tureckiemi w Larnace na 
wyspie Cyper. Poszło o ćrobnostkę. Władze tu- 
reckie aresztowały kawasa (strażnika) konzulatu 
amerykańskiego, Turka rodem. Konsul upomniał 
się o niego. Władza turecka nie puściła go je- 
dnak, aż dopiero po skonstatowaniu, że należy 
rzeczywiście do konzułatu; to nie wystarczyło 
konzułowi; zażądał osobnej satysfakcji, a mia- 
nowicie, aby Turcy 21 strzałami sałutowali bam- 
derę amerykańską, aby urzędnik, który areszto- 
wał, został usunięty, a basza Cypru, aby otrzy- 
mał naganę. W razie odmowy eskadra amery- 
kańska na morzu Sródziemnem, otrzyma rozkaz 
ostrzeliwania portów na wyspie. Przy odejściu 
poczty, Ali Basza nie powziął był jeszcze żadnej 
decyzji. W Stambule obawiano się, aby Amery- 
kanie nie zechcieli na morzu Śródziemnem u- 
tworzyć sobie takiej stacji, jak Anglicy na wy- 
spie Malcie. Cały wypadek naprowadza zresztą 
mimowoli na sceny bratania się Amerykanów 
z carskiemi Moskalami w Petersburgu i Moskwie. 

W Paryżu obiegała pogłoska 0 całkowitem 
pojednaniu się ks. Napoleona z cesarzem Napo- 
leonem, i o rychłem przywróceniu księcia do 
wszystkieh godności, które piastował przed 
sławną swoją mową w Ajjaccio. < Pośrednictwo 
księcia w układach z Włochami miało się głó- 
wnie przyczynić do zbliżenia obu Napoleonów. 


Telegramy „Gazety Narodowej." 


Praga dnia 30, sierpnia. Dzisiaj 
nastąpiła tu wymiana ratyfikowanych przez 
cesarza Austrji i króla pruskiego doku- 
mentów pokojowych. Baron Werther, peł 
uomocnik pruski, odjeżdża dzisiaj, 

Monachium dnia 30. sierpnia. 
Rada państwa i lzba posłów udzieliły 
dziś swego przyzwolenia na traktat po- 
kojowy z Prusami. 
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z dnia 3J. sierpnia. zł.|ot.| zł. ct. 
Dukat holenderski . „ « | 665) 6:8 
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Oblig. dugu państ. 5% za 100 gl. m. kf 63110 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gi. m. k.f 68,10 
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GAZETA NARODOWA z dnie 31, sierpnia 1868. 


Nowy pensjonat. dla panien. 


wys. rządu udziełone sobie upoważnienie do założenia zakładu naukoso- 
wychowawczego dla panien we Lwowie, otwieram takowy 


z dniem 1. września b. r. 


w nadziei, że stangwszy z nim. jakkolwiek nieznana, obok tyln głośniejszych. powszech 


nie cenionych zakładów naszego kraju, 


współudział Szanownych Rodzi 


zjednam sobie z 


ców i Opieknnów. gdy głównom zadaniem życia mego było 


czasem uznanie i życzliwy 


i będzie usilna pracą przyczyniać się ile możności do moralnego i umysłowego rozwoju 


młodych osób, od ich to i: 
smutna przyszłość 


bowiem wychowania zawisła w przewaźnej mierze pomyślna luh 


rodzin i kraju. 


W zakładzie moim, podzielonym na 5 odiłziałów udzielane będą: Gruntowna nau- 


ka religii i moralności. jnko najwa*niejsza palstawiw) 
du naszego. rysdzicjów świata z Scozrafin i kosnog 
nych. dokładna nauka języka i literatury ojczystej, jax row! 
etzkiego i niemieckiego. arytmetykt. kaligrafii. rx 


liosania. naukadziejów nato- 
(ią, kroi rys nank przyrodzo- 
ei nauka języków fran- 

miazyki na fortepianie, 


g 


nsow. 


tudzież dla panienek w Zakładzie zosłających. nauka robótek ko” iecych i kro- 
jów. Bliższą i dokładniejszą wiadomość o nankach i wavunkach przyjęcia udzie- 


ię na żądanie zglaszających się osobiście _ iub 


lisłownie w mieszkaniu mojem 


przy rynku w domu Suchockich pod 1. 229. na i. piętrze. 
Hermina z Bychawskich Janowiczowa. 


Stałej posady w zawo- 
dzie leśnickim w Galicji lub 


królestwie Pol- 

skiem, poszuknje młody człowiek, źonaty, 
mający wyższy egzamin rządowy z leśni 
etwa i kilkuletnią praktykę. 2045 2—3 

Bliższa wiadomość pod adresem K. B, 

R. poste restante Kołomyja. 


Słuchacz praw i. filozofi > 


który zdał; popis dojrzałości z wyszcze- 
gólnieniem życzy sobie zapełnić dziennie 2 
godzin udzielaniem nauki w domu prywat- 
nym lub też w konwikcie, 

Estetyka. literatura, poetyka. sty- 
listyka, kaligrafia. historja powszechna 
i naturałna. jeografia, matematyka, fizy- 
ka, mitologia. filozofia. jezyk polski. 
niemiecki, łaciński i grecki. mogą być 
udzielane. 2697 1—1 

Bliższa wiadomość „w Administracji 
„Gazety Narodowej.* 


EROPINACJA 


w miasteczku Kulikowie 


i dwóch przyległych włościach Ioroszo- 
wie wielkim i małym. jest z wolnej ręki 
do wydzierżawienia od 1. listopada. 1866. 
Bliższą wiadomość zas'agnać można u za- 
stępcy dworu w Knhkowie, hb u właści- 
ciela we Lwowie w zabudowaniu tea- 
traluem pod 4.30 na 2. piętrze. 2623 3-6 


FRANCISZEK 


SITRUSZKIEWICZ 


krawiec męzki, 
przy ulicy niższej Ormiańskiej pod 1, 100, 
poleca Szanownej publiczności 


pracownię sukień męzkich, 


niemniej wykonuje wszelkie zamówienia jak 
najdokładniej podług najnowszej mody: 
przyjmuje ubiory mezkie do przerabiania, 
odnowienia, jako też naprawki wszelkie ; 
ubiory męzkie i damskie do czyszczenia z 
uajuporczywszych. plam i prasowania tychże. 
EF po cenach umiarkowanych. S 


Zakłady gimnastyki 


lgnacego Leśniewicza we Lwowie, 
w ujeżdźalni pod l. 5584/„i przy ulicy Je- 
2 zuickiej pod l. 136%, 2631 

Urządzone podług najnowszego spose- 
bu dla płci obojga, tak do zwykłej, jako 
też i do szwedzkiej gimnastyki dla chorych 
i ułomnych, otwieram kurs ze szkolnym 
rokiem. 


Zwraca się uwagę rodziców i opieku- 
nów, jaki zbawienny wpływ wywiera gimna- 
styka na zdrowie w każdym wieku, nade- 
wszystko zaś u młodzieży, gdyż wyrabia 
siłę, giętkość muszkułów, utrzymuje jedno- 
stajność obiegu krwi i rozwesela umysł. 

Zakłady te od lat ł0ciu ich istnienia, 
czem raz upowszechniają sie, a zostając 
zawsze pod 'troskliwem zawiadywaniem 
samego po dgifbioróy, A zdarzył się tam 
jeszcze najmniejszy wypadek, chociażby u 
ucznie:wntliweji watie budowy. s 

Popisy zaś. ź kursu przeszłego świad- 
cza naiwymowniej, że nauka gimnastyki 
tych zakładów sięga do doskonałości. 


Przeciw cholerze. 


Nasze pigułki Moryzońskie okazały 
się jako miezawodny środek przeciw 
wszelkim chorobom epidemicznym, i to 
nietylko jakó środek chronidey zdrowe» 
go od zarazy, ale jako leczący zara- 
zą już dotknietvch. 

Polecamy je zatem każdemu gospo 
darstwu. Odkąd nasze pigułki są w u- 
życiu. nie zdarzył się ani jeden wypa- 
dek. aby osoba dotknięta inną słabościa 
podczas panującej cholery, a leczeąca 
się naówczas pigułkami Moryzona, do- 
znała choćby najmniejszego symptomu 
zarazy, Gug 3-4 

Londyn w lipcu 1866, 


Angielskie kolegium zdrowia. 


i | 
Srodki prezerwatywne | 


Przeciw 


| | 
2 KOLER Z I 
. 4 D z327 ` 
50 cnt. Ę a. "ażywania, pudelko po 
2, Proszek desinfekeyjny, ains. 
zniszczenia szkodliwych wyziewów a7, d0 
dzących z kanałów, pakiecik 5 ent, jeton 
"3. Essencja do kadzenia, jako EN 
niszczący powietrze niezdrowe (miazmyj w 
pomieszkaniach, flakonik po 20 i 40 cnt, 
Glowny skład w aptece ZYGMUN. 
TA RUKERA. pod srebrnym orłem we 
Łwowie. y 
Pray posyłkach pocztowych za opa pr 
wanie 20 cnt. ZGh4 3—= 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witales W. Smochowski. Główny współpracownik : Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor : Antoni Orzechowski, Druk Kornela Piller* 


KUSY 


4 najlepszej kawy, raz tylko przegotowane 
iwysuszunc, Sa 'w większej i mniejszej 
ilości do sprzedania w 2691 2—% 
kawiarni J. Hermana. 
nr. 70. m. Smża do przymieszań ziemi pod 
kwiatki i inne rośliny, do czyszczenia i od- 
nowy rzeczy jedwabnych ciemnego koloru itp. 


b O 0 w. Czort- 
Dobra Olchowiec. koyskiego” 
posiadające najlepszej gleby do 1500 mor- 
sów pola ornego, pastwiska, wszelk e bu- 
dymki mieszkalne i gospodarcze, oraz go- 
rzelnię w najlepszym stanie, są wraz z 
młynami i propinacją do wydzierżawienia 
na czas od f. lipra 1867. Bliższa wiado- 
mość u Wgo Piotra Ilryszkiewicza we 
Lwowie pod |. 292 miasto. 2627 4—6 


dla pociągów 


| amar razy ka w 


C. k. uprzyw. Towarzystwo kolei Lwowsko-Czerniowieckiej. 


Podaje sie niniejszem do wiadomości, iż 


M6-UZERNIOWIECKA O. 


iB ._ 


będzie z dniem í. września b. r. otwarta i oddana 


dia użytku publicznego, 


i że od tego dnia rozpoczyna się przewóz osób, pakunków, posyłek pospie- 


sznych i Jadunków towarowych. 


Ruch kolei rozpocznie się od dnia powyżej wymienionego 0 godzi- 


nie 10. rano ze Lwowa wedle porządku jazdy pociągu Nr. 1. 


Tymczasem będą odchodzić regularnie tylko pociągi osobowe Nr. 1 


i Nr. 2, pociągi zaś ciężarne jedynie podług potrzeby. 


Wiedeń dnia 28. sierpnia £S66. 


Rada zawiadowca. 


PLAN JA 


na ces. król, uprzy wil. 


2685 2—3 
Z dniem 15 września r. b. nastąpi ruch jazdy w całej pełni. 


wowsko-Czerniowieckiej kolei żelaznej 
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Pociąg Nr. I. jest w związku z przychodzącym z Krakowa do Lwowa pociągiem Nr. I c, k, uprzy. gal kolei Karola Ludwik to 
Pociąg Nr. IL jest w związku z odchodzącym ze Lwowa do Krakowa 4 | nI z 4 z # 4 pan 
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C. c. uprz. Towarzystwo kolei Lwowsko-czerniowieckiej. 3" 
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